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Kwartalne hasło Akcji Katolickiej:

Życie i działalność katolicka.
W spełnianiu naszego wznio

słego posłannictwa, w skazanego 
nam  przez Episkopat polski, do 
chodzimy z nas tan iem  czerwca, do 
now ego e tapu . Według zlecenia 
Archid. Instyt. A. K. w Krakowie 
w nadchodzącym  kwartale mamy 
się. bliżej zaznajomić i przyswoić 
sobie uchwały: 110— 117; 54— 62; 
65 i 66. Uchwały te  m ożna p o d 
ciągnąć pod następujące  tem aty :

1. Apostolstw o czci Boga i Świę
tych.

2. Zycie z wiary.
3. Akcja Katolicka a organiza- 

cie pomocnicze.
Dwa pierwsze są om ów ione 

w niniejszym Biuletynie; trzeci b ę 
dzie podany  w num erze n as tęp 
nym.

Na marginesie.
W osta tn ią  niedzielę kwietnia 

br. odbyło się w Dom u Katol. kwar
talne zebranie zarządów katolickich 
organizacji KraKowa. Czołową część 
p rogram u stanowił referat p. prof. 
R. H ajnosa na tem a t  „Obowiązki 
względem parafii". Po referacie 
wywiązała się ożywiona dyskusja, 
posypały  się zarzuty i wnioski. Ze 
szczególnym za interesow aniem  za 
s tanaw iano się nad pytan iem , dla
czego na te ren ie  naszego miasta 
wierni liczniej uczęszczają do ko 
ściołów klasztornych niż do ko 
ściołów parafialnych i czy dla 
w zmocnienia jedności życia para 
fialnego, nie należało by wpłynąć 
w jakiś sposób  na katolików, aby 
ich przyciągnąć do kościoła para 
fialnego. Pomimo, że w końcu 
porozum ienie osiągnięto , przyspie
szone jednakże  z braku czasu 
tem p o  dyskusji oraz jej ożywienie 
mogły sprawić, że n iejeden może 
opuścił salę bez sform ułow ania 
sobie jasnej odpowiedzi. Dlatego 
uw ażam y za s tosow ne podać tutaj 
pew ien u s tęp  z listu pastersk iego  
P rym asa  Polski J. E. Ks. Kard. 
H londa „O życiu parafialnym" 
z dnia 1 m arca  1933. r. dotyczący 
właśnie poruszonej kwestii.

Otóż w trzeciej części tego  
listu, traktującej o odbudow ie 
życia parafialnego, najdosto jn ie j
szy Książę naszego  Kościoła, m ię
dzy innymi czynnikami, od których 
ta  odbudow a zależy, wymienia 
i klasztory i powiada.

Hasło miesięczne.

/

Apostolstwo czci Boga i Świętych.

W  realizowaniu tegorocznego hasła (Poznanie i w ykonanie uchwał 
1. Polskiego Synodu Plenarnego) dochodzim y po omówieniu innych za
dań do dalszego, jednego z wielkich obow iązków  członka Akcji Kato
lickiej: a p o s t o l s t w a  c z c i  B o g a  i Ś w i ę t y c h ,  określonego
w  uchwałach 110 — 117, stanowiących XII rozdział uchwał synodalnych.

Chodzi o to, aby życie nas zorganizowanych katolików świeckich, 
miało swoje specyficzne piętno boże. Cześć Boga i Świętych, oraz całe 
to bogactw o form życia religijnego, w jakim ona się przejawia, pow inny 
być u naszych członków nie tyle jakąś ozdobą, przywdziewaną od święta, 
ale czymś bardzo potrzebnym w naszym życiu, czymś, co wypływa 
z naszego najgłębszego przekonania, z naszych najczystszych umiłowań, 
czymś, co byśmy uważali za wielką w artość w naszym życiu. W ów czas 
wszelkie przejawy tych naszych zainteresowań w apostolstw ie czci Boga 
i Świętych nie będą jakimś dodatkiem drugorzędnym , niechętnie i nie
mal wstydliwie ukazywanym na zewnątrz, ale będą oznaką mocy i głębi 
przekonania, zdolną przemienić nasze własne życie i promieniować na 
całe nasze otoczenie.

Pierwszym takim objawem naszej czci oddaw anej Bogu i w szyst
kiemu, co z Nim ma styczność, to pozdrowienie chrześcijańskie, na które 
taki silny nacisk kładzie uchwała 112 sy n o d u :  »Synod Plenarny usilnie 
zaleca wiernym zwyczaj pozdrowienia chrześcijańskiego : »Niech będzie 
pochwalony Jezus C hrystus — Na wieki wieków. Amen«. Nie pozwólmy 
rugow ać tegc pozdrowienia z życia naszego. W  organizacjach naszych 
będzie ono  zasadniczym pozdrowieniem i słowami pożegnania. O n o  nam 
przypomina wielkie rzeczy i świadczy o głębi naszego życia. O no  św iad
czy, że nieugięcie przeciwstawiać się będziemy wszelkim próbom  laicy- 
zowania, świecczenia naszych form współżycia i naszej treści życiowej 
C hrystusow e Imię jest dla nas symoolem najwyższych wartości, tak, jak 
On sam jest dla nas wszystkim.

Uchwała 110: »Z am bony i w szkołach pouczać należy wiernych 
o znaczeniu liturgii, świąt i obrzędów  roku kościelnego*. Ta uchwała 
wskazuje nam źródło, z którego gdy będziemy czerpać, nie będziemy 
się potrzebowali obawiać osłabienia naszego pędu ku doskonałości 
chrześcijańskiej, nie będziemy się potrzebowali obawiać, że zaniknie lub 
zejdzie na m anowce cześć jaką winniśmy oddaw ać Bogu. Przepiękny 
krąg roku liturgicznego pozwala nam w  sposób  szczególny przeżywać 
tajemnice wiary naszej świętej, a uczestniczenie w obrzędach liturgicz
nych z pełnym zrozumieniem ich znaczenia będzie i głęboką korzyścią 
dusz naszych i należnym hołdem oddanym  Bogu i wielkim środkiem 
zbliżenia się do siebie katolików.

Uchwała 110 mówi wprawdzie o pouczaniu wiernych przez kapła
nó w  z am bony i w szkole, ale dla nas katolików świeckich w Krakowie 
jest to za mało, ze względu na specyficzne, nie ułatwiające tej sprawy, 
wielkomiejskie warunki życia. Mamy jednak znakomite środki pom ocni
cze: mamy mszaliki, począwszy od najmniejszych, dających modlitwy 
najważniejszych Mszy św. w roku, aż do poważnych obszernych wydań 
mszału np. Ks. Kordela, a zwłaszcza benedyktyńskie wydanie łacińsko- 
polskie mszału przez O  O. Lefebvre’a, gdzie znajdują się nie tylko for
mularze wszystkicn Mszy św. całego roku, ale nadto m odlitwy i pieśni 
nieszporne, oraz opis obrzędów  i modlitwy przy udzielaniu Sakramen
tów, przy procesjach, uroczystościach, poświęceniach i t. d. i t. d. Za
pewne, że może cena tego ostatniego mszału będzie stać na przeszko
dzie poszczególnym jednostkom  przy nabywaniu tego mszału, ale cze
góż nie przełamie wytrwała, a zwłaszcza zorganizowana woła członków 
Akcji Katolickiej!... Byle się znalazł gorący zapał i szczere pragnienie 
czerpania z tej skarbnicy, a z pewnością  znajdą się i sposoby  uzyskania 
środków . Niektóre parafialne Akcje Katol. w Krakowie już rozpoczęty



w tym względzie in tensyw ną działalność i p ro p a g a n d ę ; trzeba, aby 
wszystkie inne poszły za nimi, a wtedy nasza cześć oddaw ana Bogu 
przyjmie wielkie i szlachetne formy głębokiego nurtu życia religijnego.

Uchwala l i i  § 1. »W każdej parafii kwitnąć pow inna  cześć dla 
Trójcy Przenajświętszej i Przenajświętszego Sakramentu, oraz nabożeń
stw o do Najświętszego Serca Jezusowego. W  tym celu należy popierać 
Komunię świętą wynagradzającą, nabożeństw o  czerwcowe i nabożeństw o 
odpraw iane w pierwszy piątek każdego miesiąca, godzinę świętą oraz 
poświęcenie rodzin Najświętszemu Sercu Jezusow em u. § 2. Zaieca się 
gorąco wiernym odprawianie Drogi Krzyżowej*.

Uchwała 113. § 1. »Należy szerzyć cześć Najświętszej Panny Marii, 
k tóra to cześć pow inna zajmować szczególne miejsce w prywatnym 
i publicznym życiu katolickim. § 2. Synod Plenarny zaleca między in
nymi odmawianie Różańca świętego także w gronie rodziny i modlitwy 
»Anioł Pański* oraz uczestniczenie w nabożeństw ie majowym. § 3. 
Miesiąc marzec poświęcać należy czci św. Józefa w myśl zarządzeń Sto
licy Apostolskiej*.

Obie te uchwały, jak widzimy, dotyczą szczególnego zainteresowa
nia się pewnymi specjalnymi nabożeństwami. Wiemy jak liczne są w na
szym mieście organizacje kośc ie lne : sodalicje, trzecie zakony, bractwa, 
stowarzyszenia i t. d., które w chodzą jako organizacje pomocnicze 
w skład Akcji Katolickiej w Krakowie i realizują według własnych sta
tu tów  poszczególne sposoby  czci Boga i Świętych, a przez to znako
micie wypełniają treść uch wat 111 i 113, zwłaszcza, gdy stoją na w y
sokości sw ego  zadania. Oczywiście, inne organizacje katolickie, które 
nie mają za g łów ny cel szerzenie specjalnych nabożeństw , a więc w szcze
gólności organizacje t. zw. ko lum now e (K. S. M.. K. S. K., K S. M. m. 
i ż.) te organizacje będą też w pew nym  przynajmniej stopniu, czy w pew 
nych okresach roku kościelnego brały udział w nabożeństwach np. ku 
czci Najśw. Serca Jezusa, Najśw. Sakramentu, Najśw. Panny Ma-ii i in .; 
pogłębienie jednak każdej z tych forjn uczczenia Boga i Świętych zo
stawia poszczególnym, ku temu powołanym organizacjom. Te zaś ze 
swej strony będą się starały w ysoko  nieść sztandar swojej pracy i być 
ogniskiem, w którym się rozpalają dusze ku miłości Boga i Świętych 
i ku aposto łow aniu  w szeregach Akcji Katolickiej.

Uchwała 115: »Należv baczyć, aby przy urządzaniu i odbyw aniu  
pobożnych pielgrzymem nie wkradały się nadużycia i niewłaściwości, 
oraz aby pielgrzymki nie zatracały charakteru religijnego*. — Pow iada 
ta uchwała o ulubionej u nas formie manifestacji naszych uczuć religij
nych, naszego przywiązania do Boga. Umiejętnie przeprowadzona piel
grzymka do k tóregoś z tak licznych u nas miejsc łaskami słynących; 
pełne skupienia i czystej intencji uczestniczenie w niej da członkom 
Akcji Katolickiej głęboką satysfakcję duchow ą będzie manifestacją uczuć 
religijnych, która przyczyni się eto podniesienia znaczenia naszej wiary 
świętej, stanow ić będzie jeden z w ażnych przyczynków do przywrócenia 
wszystkich ludzi i wszystkich spraw  do  Boga, postaw ą zaś karną i sku
pioną pątniczych szeregów onieśmieli w rogów  w ich zuchwalstwie.

Uchwała 116. »Należy dołożyć starań, aby obok  chorału i polifonii 
rozbrzmiewał w kościołach i na procesjach śpiew w języku ojczystym, 
dos tosow any  do  przepisów liturgicznych«. — Uchwała ta poleca dbać 
o śpiew w kośc!ele. Tak wiele i tak pięknych pieśni posiadamy, a nie- 
jednokio tn ie  w kościołach naszych tak głucho. Organizacje Akcji Kato
lickiej będą pamiętać, że to jeden z pięknych ich obowiązków: ożywić 
śpiewem nasze kościelne nabożeństwa. Niech śpiew, ta podw ójna m o
dlitwa, odzyska należne sobie miejsce, niech będzie radosnym  wyznaniem 
naszej wiary i hołdem, złożonym Bogu, Matce Najśw. i Świętym Pań
skim. W  parafii św. Józefa w Podgórzu, na każdy okres roku kościel
nego wydaje się m asow o po minimalnych cenach pieśni do  śpiewu 
w spólnego  w kościele. (Zgłoszenia na pieśni przyjmuje Oddz. K.S.M. 
m. Kraków, Zamojskiego 2) Niech każdy Zarząd organizacji wchodzącej 
w skład Paraf. Akcji Katol. po  porozumieniu się ze swoim Ks. Asystentem, 
podejmie tę piękną myśl uświetnienia nabożeństw  śpiewem wspólnym, 
o ile to dotychczas nie zostało jeszcze przeprowadzone.

Dr J. A leksy.

P rze z  w y k o n a n ie  uchw ał S y n o d u  P lenarnego  —  
do o d ro d ze n ia  życia  k a to lic k ie g o  w Polsce!

^O dbudow a jedności parafii to 
popieranie życia parafialnego przez 
klasztory. Kiedy dawniej parafij 
było mało a życie Darafialne byle 
słabo rozwinięte, ileż wtedy pracy 
duszpastersk ie j  w dzisiejszym 
znaczeniu spełniały  chwalebnie 
zakony! Głównie przez zakony 
stało i odradzało się w pewnych 
epokach  życie religijne niektórych 
krajów. W dzisiejszej organizacji 
parafii tych luzów duszpasterskich  
będzie z natury rzeczy mniej, bo 
duchow ieństw o parafialne coraz 
lepiej ogarn ia  swoje zadanie, flle 
jakież rozległe możliwości, religij
nego  oddziaływania mają nadal 
zakony ! Każdy klasztor i każdy 
kościół zakonny może i powinien 
być potężnym  ośrodkiem  ducha 
Chrystusow ego. Niechżeż zakony 
i zg ro m ad zer ia ,  nawiązując do 
dawnych, nieraz tak wielkich dzie
jów swoich, z zapałem  spełniają 
te szczególne zadania, do których 
je O pa trzność  powołała. Niechżeż 
nadzwyczajną akcją duszpasterską 
a więc misjami, rekolekcjam i, k a 
zaniami, tryduami i t. d. tizupeh 
niają działalność duchow ieństw a 
parafialnego. Niechżeż swymi pi’ 
smarni szerzą to, co w nauce C hry 
s tusowej jest najwznioślejsze i na j
doskonalsze . Niechżeż w swych 
kościołach karmią dusze na j is to t
niejszą treścią Ewangelii i n iech 
w konfesjonale  wskazują drogi 
doskonałości.  Niechżeż i w zwykłei 
p-acy parafialnej udzielają p o m o 
cy, o ile im na to duch reguły, 
siły i czas pozwalają.

Parafie zaś i wierni niech 
wchłaniają jak najwięcej ciepłycł 
p 'o m ien i  ducha  zakonnego. O ne  
grzeją i n ieopisane energ ie  budzą, 
bo są wpływem ducha bożego. N ,e  
powinni a to li wierni, ko rzy sta ją cy  
z posług  duchownych w kościołach  
klasztornych , tracić swego zw iązku  
z p a ra fią  i życiem  para fia lnym . 
Koło kościołów k lasztornych  nie m o
że  się tworzyć coś w rodzaju  dru 
g iej pa ra fii. N aw et ci, k tó rzy  w ko
ściołach zakonnych z r ze sza ją  się- 
w zw iązkach pobożnych, p rzez  S to 
licę św. za tw ierdzonych  i p o d lega
ją cych  bezpośrednio zwierzchności 
zakonnej, powinni w j e j  życie i w j e j  
dzia ła lność wnosić głębokiego du- 
cf a,  którego bogato czerpali ze  źró 
d e ł zakonnych . W tedy jasność  p a 
rafii nie ucierpi a jej duch się pier
wiastkami zakonnym i utwierdzi. ,

Niech wielKa myśl religijna' 
w życiu zakonnym  pod różnym 
postac iam i zawarta, przedziera się 
do głębi koście lnego  życia, sp la 
tając się harm onijn ie  z p racą  tych, 
których „Duch Święty postanow ił 
Biskupam i, aby rządzili Kościołem 
bożym" (Dzieje 20, 28.)» — (Por.: 
Bugust Kardynał Hlond, p rym as 
Polski. Listy pastersk ie .  Poznań. 
1936. N akł.N .I. fl. K.str. 119— 121).



Nowa książki..
Ż ycie  Maryi, Matki J e z u s a ,

nap. Dr Franciszek Michał Wiliam. 
Wyd. OO. Jezuitów. W arszawa 1939, 
str, 410. Cena brosz. 6 zł. opi. 7-20zł.

1. Polski Synod Plenarny w u- 
chwale 113 § 1 tak powiada: »Na
leży szerzyć cześć Najświętszej P an 
ny Marii, która to cześć powinna 
zajmować szczególne miejsce jy pry
watnym i publicznym życiu kato 
lickim*. Jak widzieliśmy wyżej wcho
dzi ta uchwała do naszego miesię
cznego hasła. I oto  przychodzi nam 
z pom ocą przy realizowaniu tego 
hasła niezwykła książka o Matce 
Najświętszej, tłumaczona z języka 
niemieckiego i wydana przez OO. 
Jezuitów w Warszawie w ostatnich 
tygodniach. Ten życiorys Najświęt
szej Dziewicy napisany przez Wil
iama jest tym, czego pragnął z pew 
nością każdy z nas katolików. O-

W  lecie ubiegłego roku odbył 
się w Krakowie zjazd polskich teo
logów, na którym między innymi 
wygłosił znakomity referat ks. Igna
cy Świrski, prof. Umw. w Wilnie, 
na temat »Do walki o dobrą książ
kę ». Dzięki temu, że re fc a t  ten zo
stał n iedaw no wydany w postaci 
broszury (Wilno 1939), możemy 
bhlej zaznajomić się z jego nad
zwyczaj ir.struktywną treścią.

Chodzi o literaturę piękną. Jeśli 
weźmiemy pod uwagę ilość s tro
nic i ilość odbijanych egzemplarzy, 
to w Polsce powieść stanowi 80% 
całej produkeji wydawniczej książek. 
Ile w  tym jest w ydawnictw  pol
skich, a ile żydowskich, wskazuje 
statystyka z 1935 r. Ogórem liczba 
u tw orów  pięknych z tego roku wy
nosi 896 dzieł i obejmuje 158.736 
stronic. Z tego aż 546 tomów, o- 
bejmujących razem 105.630 stronic 
przypada na wydawnictwa żydow 

s k ie .  Reszta, tj. 350 tomów, obej
mujących razem 53.106 stronic przy
pada tylko na wydawnictwa nieży- 
dowskie, a połowa z nich na w y
daw nictw a wyraźnie katolickie.

Proaukcja więc żydow ska wy
nosi 66,1%, reszra zaś 33,9% przy
pada na wydaw nictw a polskie, 
z czego tylko 17% na w ydaw nic
twa katolickie. W śród  tych ostat
nich do czytania dla młodzieży star
szej i inteligencji nadaje się tylko 
50 powieści, obejmujących razem 
13.250 stronic, a więc 8% . I to jest 
wszystko, co możemy przeciwsta
wić tym 546 tomom na łączną su 
mę 105.630 stronic, pochodzących 
z firm żydowskich.

A przecież wpływ powieści na 
społeczeństwo jest ogromny. »Po

party jest o wszystkie istniejące 
źródła i na gruntow nej znajomości 
tła historycznego i warunków , 
w śród  jakich żyła Najświętsza Dzie 
wica. Napisany jest przy tym tak 
pięknie, tak przemawia do serca, 
tak pociąga, że mimowoli przy czy
taniu tej przedziwnej książki gną 
się kolana ku modlitwie wobec wi
zji życia tej przeczystej Istoty, wi
zji, którą roztacza au to r przed o- 
czyma naszej duszy. Żadna biblio
teka naszych organizacyj nie może 
pominąć tego dzieła; owszem każdy 
zorganizowany katolik winien się 
domagać, aby to dzieło jak najprę 
dzej zakupiono do biblioteki. Kogo 
zaś stać, winien zaKupić dla siebie 
tę książkę, bo wielki pożytek pły
nie z niej dla duszy.

X. Dr J. K.

wieść kształci czytelnika nie tylko 
w t}’m znaczenia, że rozwija go 
pod względem intelektualnym, po 
głębia pod względem uczuciowym, 
lecz też i w tym znaczeniu, że 
w sposób  przyjemny i łatwy w zbo
gaca go  w najrozmaitsze w iadom o
ści z dziedziny historii, przyrody, 
astronomii, socjologii i naw et reli- 
gii... Dzięki temu, że powieść p od
jęła się roli popularyzowania wie 
dzy, odtwarzania na podstawie na
ukowych danych prawdziwej rze
czywistości, stała się ona też na
rzędziem bardzo dogodnym  a o  sze
rzenia najrozmaitszych przekonań, 
poglądów, teoryj, tak z dziedziny 
polityki, jak też ustroju społecznego 
i życia moralnego, słowem stała się 
narzędziem propagandy najrozmait
szych ruchów  nurtujących w sp o 
łeczeństwie; trybuną, z której szkoły 
rozmaite i partie polityczne w ypo
wiadają i zapowiadają zbawienne 
reformy dla świata, a głosu z try
buny tej słucha wielomilionowa 
rzesza. Z tego wynika, że nie jest 
rzeczą dla sprawy Bożej obojętną 
przez kogo trybuna ta będzie opa
nowana przez ludzi złych czy d o b 
rych* (str 6 —7).

Czy są jakieś widoki skutecznej 
walki o dobrą książkę? — Tak, są! 
^Cokolwiek by się mówiło o p o 
tędze żydostwa, o zasięgu ich pra
sy, to jednak nie należy zapominać, 
że kler w Polsce ma też jeszcze 
znaczenie, a stać się może nawet 
p o t ę g ą .  Liczba duchow ieństw a 
w Polsce sięga 10 tysięcy. Jakiż 
potężny fundusz potrafiłoby ono 
stworzyć, gdyby na ten cel każdy 
przeznaczył tylko dw a złote mie
sięcznie. Przy takiej postawie d u 

chowieństwa ogólnej i zdecydow a
nej drugie tyle znalazłoby się ludzi 
świeckich. Ha jednego księdza jeden 
świecki, to rzecz zupełnie możliwa 
do przeprowaozeńia. F undusz przez 
nich stw orzony wynosiłby bez mała 
pół miliona rocznie, czyli sumę 
według wszelkich obliczeń p raw d o 
podobieństw a zupełnie wystarcza
jącą, aby wszelkie w ydawnictwa 
żydowskie w Polsce zmusić do 
bankructwa, a książce polskiej zdro- 
wei, katolickiej zapewnić zwycię
stwo. Fundusz taki byłby potrzeb
ny nie na zapomogi, nie na subsy
dia jakieś — po co ta żebranina? 
— tylko na prenumeratę książki, na 
zakupienie jej, aby w księgarni nie 
leżała, i co najważniejsze, po cenie 
znacznie mniejszej niż jest obecnie. 
Przy wielkim nakładzie cena książ
ki daraby się obniżyć o 60%  w sto
sunku do obecnej, a to by spra
wiło, że na rynku księgarskim by
łaby ona w pros t bezkonkurencyjną. 
Jednocześnie z tym dałby się osią
gnąć i drugi i bardzo istotny w a 
runek, a m ianow icie : iakość książ
ki, czyli jej poziom literacki i arty
styczny przez zwerbowanie pierw
szorzędnych pisarzy* (str. 17— 18).

Pracę tę rozpoczęły już od 3 lat 
diecezje wileńska i pińska, które 
stworzyły »Katolicki F undusz W y
dawniczy*. Ale dwie diecezje frontu 
antyżydow skiego nie wytrzymają. 
Musimy im wszyscy przyjść z p o 
mocą.

I oto z nastaniem 1939 r. p ro 
jekt Ks. prof, SwirsKiego został p o d 
dany próbie doświadczenia. Katol 
Fundusz W ydawniczy rozpoczął 
w roku bieżącym now e w ydaw nic
two pod nazwą »Jasne książki*. 
Zawiera ono powieści, nowele, opi
sy podróży, pamiętniki literackie 
i tp. wybitnych polskich i zagra
nicznych autorów . Ich nazwa p o 
chodzi stąd, że jasna, całopłócienna, 
jest ich oprawa, że jasny, bezdrze- 
wny jest icn papier, a przede w szy 
stkim stąd, że nastrój jaki w y w o 
łują u czytelnika, że pogląd na 
świat, jaki w nim urabiają, jest 
zdrowy, rzetelny, jasny Mimo ele
ganckiej formy, książki te są bar
dzo tanie. Cena bowiem abonam en
tu wynosi 2 zł miesięcznie, a otrzy
muje się rocznie 12 tomów. Zama
wiać można tylko na cały rok ka
lendarzowy od stycznia do  grudnia 
we wszystkich oddziałach i skła
dach głównych wydaw nictw  św. 
Wojciecha (Kraków, Księgarnia Kra
kowska) oraz w każdej poważniej
szej, chrześcijańskiej księgarni.

Dołóżmy starań, aby »Jasne 
książki« znalazły się we wszystkich

„Jasne książki”



Zycie z wiary.
»Sprawiediiwy z wiary żyje* mówi Pismo św. (Żyd. 10, 38). Każdy 

zatem, kto chce być usprawiedliwiony czyli zbawiony, musi żyć z wiary. 
A życie z wiary, to życie, którego duszę stanowi wiara (Riondel: «Życie 
z wiary»), to życie n?w skróś przeniknięte zasadami C h ry s tu so w y m . 
Żyć z wiary, to po pierwsze: żyć z wiarą w  sercu, wierzyć, znać wiarę 
św. katolicką, bo  «bez wiary n iepodobna jest spodobać się Bogu» (Żyd. 11,6);

powtóre; żyć wiarą, wiarą żywą, w prow adzać w czyn jej nakazy, 
gdyż «wiara bez uczynków martwa jest» (Jak. 2, 17);

potrzecie: czerpać z wiary pobudki do  działania. Nie mamy być 
tylko zewnętrznymi wykonawcami wskazań naszej św. wiary, nie jeste
śmy bowiem niewolnikami, lecz dziećmi Bożymi

1. Znajomość wiary.
Ucnw. 54 § 2 — 118.

Znajomość wiary jest wymogiem logiki: jeśli mam żyć wedle wiary, 
to muszę tę wiarę poznać. Nie można bowiem niczego chcieć, czego się 
w przód nie poznało.

Skąd zaś tę znajomość wiary czerpać, wskazuje jasno uchw. 54 § 2 
Syn. Plen. Ponieważ praw dy wiary mieszczą się częścią w Piśmie św. 
częścią w Tradycji, poznanie tych dw óch źródeł wiary jest obowiązkiem 
każdego katolika. Poznanie prawd wiary obowiązuje wszystkich, ale jako 
praca umysłowa w stopniu odpowiadającym zdolnościom  umysłowym 
każdego. W wyższym stopniu zatem obowiązuje człowieka wykształco
nego, niż zwykłego robotnika, człowieka dorosłego, niż dziecko. P o 
wtóre większej znajomości wiary żąda także szczególne s tanow isko 
w sooleczeństwie i s t ą i  wynikające obowiązki s tanu :  większej znajo
mości wiary wymagać się będzie od kapłana niż od świeckiego, więk
szej znajomości zasad wiary, dotyczących specjalnych dziedzin życia 
i zaw odu np. od lekarza niż od adwokata, lub od adw okata niż od 
pedagoga.

Razem z rozwojem człowieka winna również rozwijać się znajo
mość wiary. To, że często w rzeczywistości tak nie iest, że nierzadko 
ludzie prości lepiej znają prawdy wiary od ludzi wykształconych jest wy
nikiem zaniedbania przez tych ostatnich pogłębiania swych wiadomości 
i wiedzy religijnej. Z faktu, że niejednokrotnie wiara człowieka wykształ
conego pozostaje na poziomie lat dziecinnych, gdy tymczasem jego wie
dza fachowa rozwija się i utrzymuje na poziomie uniwersyteckim, wy
pływa ogromna dysproporcja między znajomością prawd wiary i co za 
tym idzie nie stosowanie prawd wiary w oorębie sw ego  zawodu, s tw a
rzanie sobie jakiejś etyki zawodowej, bo jakże ma się s tosow ać w życiu 
to, czego się nie zna.

Środkami, skąd należy czerpać znajomość wiary, obowiązującymi 
wszystkich bez wyjątku są: Pismo św., katechizm (o którym mówi w y
raźnie uch. 118), oraz słuchanie słowa Bożego. W każdym dom u winny 
znaleźć się i często być odczytywane te dwie książeczki, zawierające 
mądrość Bożą: Pismo św. i katechizm. Wszystkie te środki są dla każ
dego łatwo d o s tę p n e : mamy już tanie wydania Pisma św. (cały Nowy 
Testament, opr, 2'50 zł), a jeśli chodzi o słuchanie słowa Bożego, to 
wystarczy odrobina dobrej woli i niewymykanie się z kościoła na w idok 
kapłana na ambonie.

Prócz tych środków, obowiązujących wszystkich bez różnicy, po 
głębiać należy sw ą wiedzę religijną stosow nie  do swych zdolności i za 
w odu, wykorzystując inne środki, wymienione w tejże uchw. 54: książki, 
pisma i wykłady o treści reJgijnej 1 znow u trzeba tu powiedzieć, że na 
szczęście posiadamy już cały szereg w ydawnictw  katolick.ch, obszernych 
i zwięzłych, popularnych i naukowych tak, że pogłębianie w ten sposób  
wiedzy religijnej nie nastręczy większych trudności. W idać z tego, że 
wykłady religijne urządzane po naszych organizacjach katolickich, a szcze
gólnie kwadranse katechizmowe i ewangeliczne mają doniosłe znaczenie 
dla pogłębiania naszego życia z w a ry .  Dla inteligencji są w tym celu 
przeznaczone, powstałe po wszystkich diecezjach, Instytuty Wyzszej 
Kultury Religijnej (w Krakowie ^Studium Teologiczne* przy Naukowym 
Instytucie Katolickim, wykłady we wtorki i czwartki od 8 —9 wieczorem 
w sali 66 Uniw. jag.).

2. Życie wedle wiary.
Uchw. 56 § 1, 55.

Nieodłącznym następstw em  poznania wiary jest życie wedle niej 
Nie można bowiem inaczej mówić, a inaczej postępow ać — nie można

bibliotekach organizacji katolickich 
i w e wszystkich bibliotekach ro
dzinnych. Będą one ich prawdzi
wym bogactwem i ozdobą.

O statn ie  n o w o ś c i  w w ydaw
nictwie Nacz. Inst. A K. w Poz
naniu:
Utwór zoiorowy : Pius XI. Wielkie

mu Papieżowi w hołdzie, (str. 
80 — 1.50 zł.).

Marceli Legaut: Modlitwa w ierzą
cego. Przekład z franc. (str. 
343 — 5 zł.).

(Jtwór zbiorowy: Posłannictwo k a 
tolicyzmu polskiego. Pam iętn ik  
IV Katolickiego S tudium  w Ka
towicach. (str. 352 — 12.50 z}.).

/Adolf Kardynał Bertram: W służbie 
ideałów Akcji Katolickiej. P rze
kład z niem. (str. 585 — 7.50 zł.).

Ks. Karol Pękala: fikcja Katolicka 
w obec kom unizm u (str. 246 — 
4 zł).

Ks. Bp. Stan. Adamski: Szkoła w e
dle nauki Kościoła i uchwał 
Synodu, (str. 39 — 0.60 zł.)
Ks. dr. W. Jasiński: O katolicką 
pedagogikę  w Polsce (str. 112 
— 2.50 zł).

O. Rom uald K ostecki: Świętość 
Najśw. Marii. Panny (str 53 — 
1.20 zł.)

Ks. dr W. Reinhard: Katolik świe 
cki w nadprzy rodzonym o rg a
nizmie Kościoła (str. —2 40  60 zł).

Henryk Daniel-Rops: Nędza i m y . 
Przekład (str. 86 — 1.50 zł.).

Willibrord Verkade: Ku d o sk o n a ło 
ści. Przekład (str. 448 — 6 zł.)

Stan. Kolbuszewski: Polska a Cze
chy. (str. 182 — 4 zł).

Stan. Helsztynski: Katoliccy poeci 
Anglii (str. 48 — 2 zł).

Prof. dr Edward Taylor: G o sp o d a r
cze obowiązki s tanu  (str. 23 — 
0 80 zł).

Alfred Jesionow ski: Motywy reli
gijne w współczesnej powieści 
polskiej (str. 103 — 2 zł).

„N asza  B ib l io tek a ”, m iesięcz
ne wydawnictwo książkowe K ato
lickiego Związku Mężów w W ar
szawie, wydaje co kwartał 3 książ
ki, w tym  jedną o treści religijnej, 
jed n ą  powieściową i jedną  dla 
młodzieży. Warunki p renum era ty  
wraz z przesyłką: rocznie — 10 zł. 
półrocznie — 5 zł., kwartalnie 
3 zł.; cena 1 tom u — 1 zł.; z prze
syłką: — 1.25 zł. — Dotychczas 
ukazały się 3 num ery; I. P. M. 
Lekeux: „Świętość i dobra  wola"
2. Z. Rodowicz Iwanicka; „Of.ar- 
nych szlakiem"; 3. Stef. Gąbarski 
„Rycerze Świętej Kingi". Redakcja 
i adm inistracja: Warszawa, P o d w a
le 4.



burzyć jedną ręką, tego co druga buduje, tym bardziej, że nie msmy tu do 
czynienia z prostą, z uporem połączoną, konsekwencją postępowania 
w raz obranym kierunku bez względu na to, że później spostrzegliśmy 
sw ą pomyłkę przez stawienie sobie takiego a nie innego celu, co nie 
może mieć miejsca, gdy przez wiarę przyjmujemy zasady, objawione 
przez Praw dę Przedwieczną. >Jam jest światłość świata — mówi C hry
stus _  kto za mną idzie, nie chodzi w ciemności« (Jan 8, 12).

Z większą jeszcze pow agą niż logika skłania nas do życia z wiary 
obowiązek płynący z faktu pochodzenia prawd objawionych od Najwyż
szej Woli, k tóra winna znaleźć powszechny posłuch.

O tym życiu z wiary mówi uch. 56 § 1, wzywając do przestrze
gania przykazań bożych i kościelnych, oraz pielęgnowania cnót chrze
ścijańskich, szczególnie czynnej miłości bliźniego.

Pamiętać wszakże trzeba, że życie z wiary jest nie tylko dziełem 
ludzkim, ale także dziełem bożym i obok naszych wysiłków koniecznym 
jest współdziałanie boże czyli łaska. Stąd do życia z wiary niezbędne są 
te środki nadprzyrodzone, które wymienia i zaleca uchw. 55 Syn. Plen.: 
uczestniczenie w Ofierze Mszy św., przyjmowanie Sakramentów św., 
modlitwa, rachunek sumienia, misje, rekolekcje, uroczystości kościelne 
i inne pobożne praktyki. Centralne miejsce w śród  tych środków  łaski 
zajmuje Eucharystia. Częste, nawet codzienne (uchw. 91) przyjmowanie 
Komunii św., pożywianie się »chlebem żywota* ma n ieporów naną moc 
potęgowania życia z wiary. Pamiętać przy tym należy, że Komunia św. 
jest ucztą o f i a r n ą ,  której bez po w o d ó w  ważniejszych nie pow inno  się 
oddzielać od samei Ofiary Mszy św., przypominającej nam obowiązek 
naszej własnej — na wzór darów ofiarnych — przemiany w Chrystusa. 
Inne środki służą do przygotowania, względnie ugruntow an a ow oców  
naszej łączności z Chrystusem  Eucharystycznym.

Życie z wiary potrzebuje ciągłej kontroli i baczności, stąd wielkie 
znaczenie i pożytek rachunku sumienia, codziennie przy modlitwie wie- 
czornej odprawianego, rekolekcyj, jako czasu obcow ania sam na sam 
z Bogiem, zdała od zgiełku i gw aru spraw  doczesnych i jako punktu 
orientacyjnego w naszej w ędrów ce ku wieczności, misyj, mających tak 
często dla wielu zasadnicze i decydujące znaczenie w ułożeniu swego 
stosunku do Boga.

3. Życie z pobudek wiary.
Życie z wiary nie ogranicza się tylko do poznawania i wypełniania 

zewnętrznego, jakby dla oka ludzkiego, wskazań, które narr. wiara przed
stawia. Duch wiary ma być nie tylko jakimś policyjnym drogow skazem  
naszych czynów, grożącym pewnymi karami w razie jego nieprzestrze
gania. Duch wiary sięga głębiej i przepaja także nasze myśli, pobudki 
i intencję każdej naszej czynności. Duch wiary, to duch synostw a Bo
żego: »Patrzcie, jaką nmość dał nam Ojciec, że nazwan. jesteśmy synami 
Bożymi i jesteśmy« (1 Jan 3, 1). Nie niewolnikami, ale dziećmi Najlep
szego Ojca jesteśmy! Dlatego Jego świętą wolę wypełniamy nie z obawy 
przed karą, ale z najczystszej pobudki miłości synowskiej.

Tak pojęte życie z wiary, odnoszącej wszystkie nasze myśli, słowa 
i uczynki z miłości do  Boga w myśl słów Pisma św.: >Czy jecie, czy 
ppecie, czy co innego czynicie, w szystko ku chwale Bożej czyńcie* 
(1 Kor, 10, 31), zbliża i jednoczy najściślej człowieka z Bogiem i jest 
przedziwnym i niepojętym, a jednak prawdziwym uczestnictwem s tw o 
rzenia w życiu Bożym : w Jego wiedzy, miłości i działaniu.

Nie trzeba dodawać, że takie życie z wiary rodzi prawdziwe szczę
ście i prawdziwą radość życia, bo radość z posiadania Jedynej Praw dy 
i Dobra. Staje się również skuteczną »tarczą« przeciwko wszelkim «utra- 
pieniom niniejszego czasu*, wskazując rzeczywiste ich znaczenie i w ar
tość, ucząc praw dziw ego optymizmu i dynamicznej wobec trudności 
postawy, opartej na przeświadczeniu, że »wszystko mogę w Tym, który 
mnie umacnia« (Fil. 4, 13).

Życie z wiary nakoniec jest podstaw ą, bez której nie da się p o 
myśleć ow ocna działalność apostolska. Skuteczny bowiem czyn aposto l
ski może w yróść  tylko na gruncie duchem żywej, głębokiej wiary prze
pojonym. Zdobyć innych dla Chrystusa jest uw arunkow ane uprzednim 
zdobyciem Go dla siebie, nie można bowiem dawać innym tego, czego 
się sam nie posiada. Zatem członkowie Akcji Katolickiej, zorganizo
w anego aposto ls tw a świeckich, są szczególnie zobowiązani do  pielęgno
wania w sobie życia z wiary, jeśli nie chcą, by ich wysiłki były daremne, 
albo naw et wręcz szkodliwe.

F. Ko tulski.

Dorobek 20-letniej pracy KSMtn Oddz.
Kraków -Podgórze.

7. okazj i  2 0 - l e t n i e j  r oc z n i cy  s w e .  o 
p o w s t a n i a ,  o b c h o d z o n e j  w  n i edz i e l ę  4 c z e r -  
w c a  br . ,  o d d z .  K. S. M.  M.  K r a k ó w - P o d -  
g ó r z e  w y d a ł  k r ó t k i e ,  s z k i c o w e  s p r a w o z d a 
n i e  z d o r o b k u  s w e j  20- le tnie j  pr acv .  P o 
d a j e m y  tu z n i e g o  c i e k a w s z e  w y j ą t k i :

„ K S M m  O d d z i a ł  K r a k ó w  P o d g ó r z e  
p o c z ą t k a m i  s w y m i  s i ę ga  r  1909,  w  k t ó 
r y m  p o w s t a ł o  n a  P o d g ó r z u  z r ze s ze n ie  
m ł o d y c h  r z e m i e ś l n i k ó w ,  p r z e k s z t a ł c o n e  
w  d z i es i ę ć  l a t  p óź n ie j ,  w  r. 1919 w  S t o 
w a r z y s z e n i e  M ł o d z i e ż y  P o l sk i e j ,  z m i e n i o 
n e  n a s t ę p n i e  w  n a z w ę  K a t o l i c k i e g o  S t o 
w a r z y s z e n i a  M ł o d z i e ż y  Mę sk i e j .

1.147 d r u h ó w  p r z es z ło  w  c i ąg u  20- 
lec ia  19 9 — 1939 s z k o ł ą  K S M m - o w ą ,  p r z y 
g o t o w u j ą c ą  n a  z a s a d a c h  C h r y s t u s o w y c h  
ś w i a d o m y c h  k a t o l i k ó w  c zynu  i p e ł n o w a r 
t o ś c i o w y c h  o b y w a t e l i  O j cz y z n y .

W  w i e c z o r n e ' g o d z i n y ,  p o  zajęciacl i  
z a w o d o w y c h ,  zb i er a l i  s i ę  c o d z i e n n i e  d r u 
h o w i e  w  świe t l i cy ,  w n o s z ą c e j  w  ich z a 
p r a c o w a n e  życie  h u m o r  i g o d z i w ą  r o z 
r y w kę .  Ga z e ty ,  g ry ,  s zachy ,  w a r c a b y ,  p ing -  
p o n g ,  r o z m o w a  t o w a r z y s k a  by ł y  p r z y j e m 
n y m ,  a  r ó w n o c z e ś n i e ,  z p o ż y t k i e m  dla 
u m y s ł u  p o ł ą c z o n y m ,  w y t c h n i e n i e m  p o  p r a 
cy f i zyczne j .

W c z w a r t k i  k a ż d e g o  t y g o d n i a  z b ie r a l i  
się w s z y s c y  d r u h o w i e  n a  t. z w .  z e b r a n i a  
p l e n a r n e .  810 — to l i czba  p r o t o k o ł ó w  tych 
z e b r a ń ,  k t ó r e  b y ły  g ł ó w n ą  s z k o ł ą  i d e o l o 
gii .  o pa r t e j  n a  h a ś l e :  ^ B u d u j m y  P o l s k ę  
C h r y s t u s o w ą * . . .  934 — t o  l i czba  r e f e r a t ó w  
w y g ł o s z o n y c h  w  c i ąg u  20 l a t  p r acy .

D y s k u s j a  p o  r e f e r a t ac h ,  to  w a ż n i e j s z y  
p u n k t  p r o g r a m u  z e b r a n i a  ze  w z g l ę d u  n a  
w y r a b i a n i e  k r y t y cy z m u ,  b u d o w a n i e  w ł a 
s n e g o  ś w i a t o p o g l ą d u ,  ś mi a ł o ś c i  w y p o w i a 
d a n i a  w ł a s n e g o  zdan i a . . .  K w a d r a n s e  r e l i 
g i j n e  i k a t e c h i z m o w e  n a  z e b r a n i a c h  p l e 
n a r n y c h  p r z y p o m i n a j ą  f u n d a m e n t a l n e  p o d 
s t a w y  n a u k i  ka to l i ck i e j  i u c z ą  k a t o l i ck i e g o  
s p o j r z e n i a  n a  św i a t ,  a  w s p ó l n e  p r ak tyk i  
r e l ig i j ne  ( k w a r t a l n a  s p o w i e d ź  św . ,  częs t a  
k o m u n i i ę ś w . ,  r ek o l ek c j e  r o cz n e )  p rz y b l i ża j ą  
i z e s p a l a j ą  m ł o d y c h  z B o g i e m  i K o ś c i o ł e m .

D a l s z y m  p u n k t e m  k a ż d e g o  z e b r a n i a  
p l e n a r n e g o ,  t o  d e k l a m a c j a  w i e r s z a  l ub  
p r o z y  i p o n o w n a  d y s k u s j a .  653 d e l d a m a -  
cyj ,  w y g ł a s z a n y c h  p r ze z  s a m y c h  d r u h ó w ,  
j a s n o  w y r a ż a ,  ile w y s i ł k ó w  w o l i  i u m y s ł u  
m u s i a ł  k a ż d y  d r u h  z s i e b i e  w y d a ć .  P ró c z  
częśc i  p o w a ż n e j  k a ż d e  z e b r a n i e  p l e n a r n e  
m a  c z ę ś ć  d r u g ą ,  h u m o r ys t y cz n ą . . .  W i a d o 
m o ,  że  k a ż d e  z e b r a n i e  p l e n a r n e  wd n n o  
b y ć  s t a r a n n i e  p r z y g o t o w a n e .  Z a d a n i e  to  
s p e ł n i a ł y  z e b r a n i a  Kierc w n i c t w a  O d d z i a ł u ,  
k t ó r yc h  o d b y t o  782.

G u y  z w a ż y  się n a  to ,  i le t r z e b a  b y ł o  
w ł o ż y ć  t r u d u  w  p r z y g o t o w a n i e  120 z  g ó 
r ą  p r z e d s t a w i e ń ,  t o  k a ż d y  p r z y z n a ,  że  d z i a 
ł a l n o ś ć  O d d z i a ł u  n a  p o l u  t e a t r a l n y m  z a 
j ę ł a  n i e p o ś l e d n i e  mi e j sce ,  n i e  ty lko  w  c a 
łoksz t a ł c i e  p r a c y  O d d z i a ł u ,  a l e  też  c h l u b n i e  
w y r ó ż n i a  s ię n a  t e r e n i e  p o d g ó r s k i m  i o k o 
l i cznym.  W s p o m n i j m y  t u  j e s zc z e  a k a d e m i e  
p a t r i o t y c z n e ,  w i e c z o rk i ,  op ł a tk i ,  ś w i ę c o n e ,  
z a b a w y ,  f es t y n y  itd.,  a  t ym  p e ł n i e j  i j a ś 
ni e j  p r z e d s t a w i  s i ę  o b r a z  c z y n u  s p o ł e c z 
n e g o  i b e z i n t e r e s o w n e g o  p o ś w i ę c e n i a  d l a  
d la  d o b r a  s p r a w y .

Ca ł k i em  n a  m ie j s c u  b ę d z i e  p r z y p o m 
n ie n i e  w y c h o w a n i a  s p o r t o w e g o  w  O d d z i a 
le,  o b o z ó w ,  wyc i ecz ek ,  t y m  b a r dz i e j ,  że 
O d d z i a ł  i tu  m o ż e  p o s z cz y c i ć  s i e  z d o b y t y 
m i  n a g r o d a m i  i d y p l o m a m i .

W  z r o z u m i e n i u ,  że  s k u t e c z n o ś ć  w s z e l 
kiej  akcj i  w y m a g a  p o p a r c i a  s t a r s z e g o  s p o 
ł e c z e ń s t w a ,  u d d z i a ł  z a w s z e  u t r z y m y w a ł  
ż y w ą  ł ą c z n o ś ć  z  r o d z i c a m i  d r u h ó w  p r ze z  
z e b r a n i a  rodz i c i e l sk i e ,  a  p r z e d e  w s z y s t k i m  
z p r z e ł o ż o n y m i  C e c h u  Z b i o r o w e g o  n a  
P o d g ó r z u  p r z ez  z e b r a n i a  P a t r o n a t u .

Z a  t e n  d o r o b e k  s k ł a d a j ą c  dz i ęk i  B o g u ,  
K r ó l o w e j  Po l sk i ,  s t a j e  O d d z .  K r a k ó w - P  J d -  
g ó r z e  u  p r o g u  n o w e g o  20- lec ia  z s w y m  
o r g a n i z a c y j n y m  z a w o ł a n i e m  » G o t ó w « !“ 

P o d z i e l a j ą c  r a d o ś ć  O d d z i a ł u , ś l e m y  m u  ży
c z e n i a  da l sze j  o w o c n e j  p r acy .  Szczęś ć  Boż e !



K R O N I K A O R G A N  I Z A C Y J  N A
r s f  Akadem ia społeczna. W n i e d z i e l ę  
21 m a j a  o d b y t a  s i ę  w D o m u  K a t o l i c k i m  
z  o k a z j i  r o c z n i c y  w y d a n i a  En c y kl iK  s p o 
ł e c z n y c h ,  „ R e r u m  N o v a r u m “ i „ G l u ad r a -  
g e s i m o  f l n n o ” u r o c z y s t a  A k a d e m i a  s p o 
ł e c z n a ,  k t ó r ą  z a s z c z y c i l i  s w o j ą  o b e c n o 
ś c i ą  J ,  E. ks .  b p  R o s p o n d ,  k s .  i n f u ł a t  d r  
K u l i n o ws k i ,  w i c e p r .  m i a s t a  d r  K l i m e ck i ,  
p r z e d s t a w i c i e l e  s t a r o s t w a  g r o d z k i e g o ,  
w ł a d z  a d m i n i s t r a c y j n y c h ,  Izby s k a r b o w e j ,  
( J n i w e r s y t e t u  J a g i e l l o ń s k i e g o ,  s e n a t o r  
ks .  d r  F. M a c h ą y ,  s e n a t o r  S t r y j e ń s k i ,  p o 
s e ł  J a h o d a  —  Ż ó ł t o w s k i ,  p r e z e s  A. i. A.  
K.  dyr .  J ę d r z e j o w s k i ,  ks .  d yr .  L u b o w i e c k i ,  
k s .  k a n .  J a s i ń s k i  i w i e l u  i nn y c h .

P o w y k o n a n y c h  n a  w s t ę p i e  h y m n a c h  
n a r o d o w y m  i p a p i e s k i m  p r z e z  o r k i e s t r ę  
T o w .  W z a j e m n e j  P o m o c y  n. F u n k c j o n a 
r i u s z y  m.  K r a k o w a ,  a k a d e m i ę  z a g a i ł  d r  
J .  G a w r o ń s k i ,  p r e z e s  D. A. K., k t ó r y  
w  k r ó t k i c h  a d o b i t n y c h  s ł o w a c h  p o d k r e 
ś l i ł  a k t u a l n o ś ć  z a s a d  z a w a r t y c h  w E n c y 
k l i k a c h  s p o ł e c z n y c h  L e o n a  XIII. i P i u s a  
XI.  —  N a s t ę p n i e  d r  K. P i o t r o w i c z ,  d y r .  
b i b l i o t e k i  P A. (J. w y g ł o s i ł  g ł ę b o k o  o p r a 
c o w a n y  r e f e r a t ,  w k t ó r y m  s k r e ś l i ł  k a t o 
l i ck ą  n a u k ę  s p o ł e c z n ą ,  z a w a r t ą  w k o 
m e n t o w a n y c h  E n c y k l i k a c h  p a p i e s k i c h ,  
w s k a z u j ą c  n a  n a g l ą c ą  p o t r z e b ę  w p r o w a 
d z e n i a  j e j  w ż y c i e  w c z a s a c h  d z i s i e j s z y c h .  
D r u g i e  p r z e m ó w i e n i e  w y g ł o s i ł  p. Fr .  D u 
d e k  z e  S z c z a k o w e j ,  w i c e p r .  o k r ę g .  Ch.  
Z.  Z.  P r z e p r o w a d z a j ą c  p o r ó w n a n i e  m i ę 
d z y  p r o g r a m e m  E n c y k l ik  s p o ł e c z n y c h  a 
o b e c n y m  p o ł o ż e n i e m  r o b o t n i k ó w ,  p r e l e 
g e n t  w y k a z a ł  n a  k o n k r e t n y c h  p r z y k ł a 
d a c h ,  ż e  p o z o s t a j e  j e s z c z e  w i e l e  b o l ą 
c z e k  w s f e r z e  r o b o t n i c z e j  d o  u s u n i ę c i a .  
A k a d e m i ę  z a k o ń c z o n o  o d ś p i e w a n i e m  
„ B o ż e ,  c o ś  P o l s k ę " .

W  parafii iw . Kazim ierza n a  G r z e 
g ó r z k a c h  z o k a z j i  r o c z n i c y  E n c y k l i k  s p o 
ł e c z n y c h  o d b y ł o  s i ę  w n i e d z i e l ę  21 m a j a  
z i n i c j a t y w y  Ks.  P r o b o s z c z a  l i c z n e  z e 
b r a n i e  w s a l i  p a r a f i a l n e j .  O k o l i c z n o ś c i o 
w e  p r z e m ó w i e n i a  w y g ł o s i l i  Ks.  P r o b o s z c z  
J a n  M a c ,  p. S.  W ó j c i k  i p.  J .  P i e c u c h .

Bronow ice W ielkie. W  n i e d z i e l ę  21 
m a j a  s t a r a n i e m  A. K. o d b y ł a  s i ę  w sa l i  
p a r a f i a l n e j  u r o c z y s t a  a k a d e m i a  k u  czc i  
E n c y k l i k  s p o ł e c z n y c h  L e o n a  XIII i P i u s a  
XI. W k w i a t a m i  i z i e l e n i ą  p r z y b r a n e j  s a 
li, p r z e p e ł n i o n e j  m i e j s c o w ą  p u b l i c z n o ś c i ą ,  
■zagaił  z e b r a n i e  Ks.  P r o b o s z c z  O.  F r a n 
c i s z e k  Ś l i wa ,  a  n a s t ę p  n e  p r z e m a w i a ł  p. 
i nsp .  J ,  L u b o w i e c k i .  Ś p i e w  i d e k l a m a c j e  
K S M Ż .  i K S MM .  u r o z m a i c i ł y  p r o g r a m .  
N a  z a k o ń c z e n i e  p r e z e s  P.  A. K. p. J a 
k u b  W i t a s  w g o r ą c y c h  s ł o w a c h  w y r a z i ł  
i m i e n i e m  w s z y s t k i c h  z e b r a n y c h  p o d z i ę 
k o w a n i e  p. p r e l e g e n t o w i ,  ż e  n i e  ż a ł u j ą c  
c z a s u  a n i  t r u d u  r a c z y ł  z a s z c z y c i ć  n a s z ą  
s k r o m n ą  u r o c z y s t o ś ć ,  a  s w y m  p r z e m ó 
w i e n i e m  o ś w i e c i ł  i z a c h ę c i ł  d o  d a l s z e j  
p r a c y .

A k c j a  K a t o l i c k a  w B r o n o w i c a c h  W i e l 
k i c h  z a c z y n a j ą c a  d o p i e r o  s w ą  d z i a ł a l n o ś ć  
i b o r y k a j ą c a  s i ę  z w i e l u  t r u d n o ś c i a m i  
p o t r z e b u j e  p o m o c y  o f i a r n y c h  s e r c  r o z u 
m i e j ą c y c h ,  ż e  t e n  p o d m i e j s k i  b a s t i o n  k a 
t o l i c y z m u  w y m a g a  s p e c j a l n e j  o pi ek i .

Nowa W ieś. Dl a  u c z c z e n i a  r o c z n i c y  
E n c y k l i k  s p o ł e c z n y c h  u r z ą d z o n o  w n i e 
d z i e l ę  21 m a j a  w D o m u  K a t o l i c k i m  p r z y  
ul .  J u l i u s z a  L e a  z e b r a n i e ,  p o p r z e d z o n e  
M s z ą  św. o  g o d z .  12. D o  l i czn i e  z e b r a 
n y c h  s ł u c h a c z y  t r e ś c i w e  p r z e m ó w i e n i e  
o  E n c y k l i k a c h  „ R e r u m  N o v a r u m “ : O u a -  
d r a g e s i m o  A n n o "  w y g ł o s i !  p.  Al.  M i c h a 
ł o w s k i .  N a s t ę p n i e  z a b r a ł  g ł o s  Ks.  P r o 
b o s z c z  G r z e g o r z  J a n i e w s k i ,  k t ó r y  p o 

d z i ę k o w a w s z y  p r e l e g e n t o w i  za  j e g o  p i ę 
k n y  r e f e r a t ,  z a z n a c z y ł ,  ż e  d l a  o d b u d o w y  
ż y c i a  s p o ł e c z n e g o  w e d ł u g  w s k a z a ń  o b u  
w i e l k i c h  p a p i e ż y ,  p o t r z e b a  p r z e d e  w s z y 
s t k i m  r o z b u d o w a ć  i u d o s k o n a l i ć  k o l u m n y  
A. K. Z e b r a n i e  z a k o ń c z o n o  w s p ó l n y m  
w y z n a n i e m  w i a r y  i o d ś p i e w a n i e m  „ B o ż e  
c o ś  P o l s k ę " .

W z a s t o s o w a n i u  s i ę  d o  o d e z w y  E p i 
s k o p a t u  p o l s k i e g o  z d n i a  24 k w i e t n i a  br .  
w s z y s t k i e  o r g a n i z a c j e  p a r a f i a l n e  p r z y s t ą 
p i ły  d o  w s p ó l n e j  K o m u n i i  św.

S p r z e d a ż  b r o s z u r  i p i s m  k a t o l i c k i c h  
z o r g a n i z o w a n o  w t e n  s p o s ó b ,  ż e  b r o 
s z u r y  o k a z o w e  w y s t a w i o n e  s ą  w k r u c h -  
c i e  k o ś c i o ł a ,  a n a b y ć  m o ż n a  j e  w z a 
k r ys t i i .

Krakdw -Podrórze. S t a r a n i e m  P A K .  
o d b y ł a  s i ę  21 m a j a  p o d n i o s ł a  a k a d e m i a  
s p o ł e c z n a ,  n a  k t ó r e j  r e f e r a t  p r o g r a m o w y  
w y g ł o s i ł  d r  M i e c z y s ł a w  Niwińsk i .

Dąbie. N a  z a k o ń c z e n i e  k u r s u  k r o j u  
i s z y c i a ,  p r o w a d z o n e g o  w t a m t e j s z e j  o-  
c ł i r o n c e  p r z e z  SS .  S ł u ż e b n i c z k i ,  z i n i c j a 
t y w y  o p i e k u n a  p.  r a d c y  J .  G r o n u s i a ,  
o t w a r t o  w n i e d z i e l ę  21 m a j a  n a  p r z e c i ą g  
1 t y g o d n i a  p i ę k n ą  w y s t a w ę  u k o ń c z o n y c h  
p r a c  u c z e s t n i c z e k  k u r s u .  W ś r ó d  w y s t a 
w i o n y c h  r z e c z y  m o ż n a  b y ł o  o g l ą d a ć  p r z e 
p i ę k n e  h a f t y ,  m a k a t y ,  o r n a t y  i t p .  P o d o 
b n e  w y s t a w y  m a j ą  b y ć  w k r ó t c e  z o r g a n i 
z o w a n e  i w i n n y c h  o c h r o n k a c h  a  m i a n o 
wi c i e  w D ę b n i k a c h ,  n a  Z w i e r z y ń c u  i n a  
G r z e g ó r z k a c h ,  g d z i e  r ó w n i e ż  a n a l o g i c z n e ,  
b e z p ł a t n e  k u r s y  d la  m n i e j  z a m o ż n y c h  
d z i e w c z ą t  o d b y w a ł y  s i ę  p r z e z  c a ł ą  z i m ę .

Parafia w Prądniku Czerw onym
w n i e d z i e l ę  21 m a j a  u c z c i ł a  r o c z n i c ę  
E n c y k l i k  s p o ł e c z n y c h  u r o c z y s t y m  n a b o 
ż e ń s t w e m  o  g o d z .  9, n a  k t ó r y m  o k o l i c z 
n o ś c i o w e  k a z a n i e  w y g ł o s i ł  ks .  p r o f .  Z w a r 
d o ń .  P o  p o ł u d n i u  o d b y ł o  s i ę  p r z y  p r z e 
p e ł n i o n e j  sa l i  w d o m u  p a r a f i a l n y m  p o d 
n i o s ł e  z e b r a n i e ,  n a  k t ó r y m  h i s t o r i ę  r u c h u  
r o b o t n i c z e g o  i z n a c z e n i e  E n c y k l i k  p r z e d  • 
s t a w i ł  p. Wł ad .  S a d o w s k i ,  r e d .  „ W a l k i  
P r a c y  .

Dla  p o m n o ż e n i a  f u n d u s z u  n a  b u d o w ę  
n o w e g o  k o ś c i o ł a  z g ł o s i ł o  s i ę  k i l k u n a s t u  
u c z e s t n i k ó w  z e b r a n i a  d o  d o b r o w o l n e j  
z b i ó r k i .

O d d z i a ł  K. S.  K.  p r z y g o t o w u j e  k i l k a 
n a ś c i e  u b r a n e k  d l a  n a j b i e d n i e j s z y c h  d z i e 
ci  p a r a f i i  m a j ą c y c h  p r z y s t ą p i ć  d o  1 K o 
m u n i i  św.

P. A . K. przy kościele św. M iko
łaja p o d j ę ł a  w k w i e t n i u  i n i c j a t y w ę  z a ł o 
ż e n i a  k a s y  b e z p r o c e n t o w e j .  R e a l i z a c j ą  
z a j ę l i  s i ę  pp .  d r  N o w o g r o d z k i  S t an .  i i n s p  
B u l s i e w i c z  F. D n i a  24.  IV. o d b y ł o  s i ę  z e 
b r a n i e .  n a  k t ó r y m  p r z e d s t a w i o n o  z e b r a 
n y m  c e l  i s p o s ó b  f u n k c j o n o w a n i a  k a s y ,  
o r a z  w y s t o s o w a n o  p o d a n i e  w t e j  s p r a w i e  
d o  S t a r o s t w a  G r o d z k i e g o .

W n i e d z i e l ę  14 m a j a  o d d z .  K, S.  K. 
p r z y  w s p ó ł p r a c y  o d d z i a ł ó w  K. S.  M. i K. 
S.  M.  Ż. u r z ą d z i ł  w s a l i  Tow.  L e k a r s k i e g o  
p r z y  ul .  R a d z i w i ł ł o w s k i e j  4 p i ę k n e  „ ś w i ę 
c o n e " .  P r z y  s t o l e  w s p ó l n e g o  p o s i ł k u  z a 
s i e d l i  Ks,  P r e p o z y t  d r  J .  G o ł ą b ,  d r  R. 
R o s i ń s k i ,  Ks.  p r o f .  Ś l e d ź ,  Ks.  d r  J .  Ky-  
s e l a  i inni ,  r a z e m  p o n a d  100 o s ó b .  P r z e 
m ó w i e n i a  w y g ł o s i l i  Ks.  d r  G o ł ą b ,  K s . d r K y -  
s e l a ,  o r a z  P r e z e s i  t r z e c h  o d d z i a ł ó w .  O b 
f i t y  p r o g r a m  u r o z m a i c i ł y  p r o d u k c j e  m u 
z y c z n e  o r k i e s t r y ,  o r a z  ś p i e w y  i t a ń c e  
w y k o n a n e  p r z e z  d r u h n y  K. S.  M Ż. Dod 
k i e r u n k o m  p.  i n sp .  B u l s i e w i c z a .  U r o c z y 
s t o ś ć  t a ,  u t r z y m a n a  w b a r d z o  s e r d e c z 
n y m  n a s t r o j u ,  z a p i s a ł a  s i ę  m i l e  w p a 
m i ę c i  u c z e s t n i k ó w .

B i b l i o t e k a  p a r a f i a l n a  p r z y  k o ń c u  
u b i e g ł e g o  k w a r t a ł u  l i c z y ła  312 d z i e ł  w 350 
t o m a c h .  W k w a r t a l e  t y m  w y p o ż y c z o n o  
60  d z i e ł :  w d a r z e  p r z y j ę t o  44 k s i ą ż k i .  
O b e c n i e  r o z p o c z ę t o  z b i ó r k ę  k s i ą ż e k  n a  
s z e r s z ą  s k a l ę ,  o r a z  p r z e k s z t a ł c o n o  s e k c j ę  
b i b l i o t e c z n ą  n a  s e k c j ę  d o b r e j  p r a s y .

S e k c j a  k u l t u r a l n o - o ś w i a t o w a  K. S.  M. 
r o z p o c z ę ł a  c z y t e l n i c t w o  o k ó l n i k o w e  i d y 
s k u s y j n e .  W y c i e c z k i ,  k t ó r e  u r z ą d z a  d la  
z a p o z n a n i a  c z ł o n k ó w  z z a b y t k a m i  K r a 
k o w a ,  p i ę k n i e  s i ę  u d a j ą .

S t a r a n i e m  k i e r o w n i c t w a  K. S M. r o z 
p o c z ę t o  c yk l  w y k ł a d ó w  d y s k u s y j n y c h  z z a 
k r e s u  h y g i e n y  o g ó l n e j  d l a  c z ł o n k ó w  
w s z y s t k i c h  t r z e c h  o d d z i a ł ó w .

Z a z n a c z y ć  n a l e ż y ,  że  d z i ę k i  p i l n o ś c i  
Z a r z ą d ó w  w s z y s t k i e  p r a c e  o d d z i a ł ó w ,  m i 
m o  wi e l u  t r u d n o ś c i ,  s ą  r e a l i z o w a n e  w o-  
ż y w i o n y m  t e m p i e .  S z c z ę ś ć  Bo ż e !

K O M U N I K A T Y
„Dzień U n iw ersy teck i"  K ato 

l ick ieg o  U n iw ersy te tu  L ubel
s k ie g o .N ajdostojniejszy Egiskopat 
Polski na konferencji w W arsza
wie dnia 26. IV. 39, wyznaczy! na 
„Dzień Uniwersytecki" niedzielą 
miedzy 12 a 19 czerwca każdego 
roku. W roku bieżącym  „Dzisń 
Uniwersytecki" w ypada 18 czerw
ca. W dniu tym odbędzie się 
oprócz innych przedsięwzięć p ro 
pagandowych, składka po kościo
łach oraz zbiórki publiczne na 
rzecz K. U. L. Rektorat Katolickie
go U niwersytetu  zwraca się do 
wszystkich katolików w p olsce ogor- 
liwy udział w tej akcji. Przeko
nani, że przyszłość po tężnej Polski 
leży w katolicyzmie, nie poskąp i
my grosza na fundusz tej twier
dzy polskiego katolicyzmu i wypeł
nimy w ten  sp o só b  uchw alę 129 § 
4 Synodu P lenarnego, która brzmi: 
Synod wzywa wszystkich, zarówno 
duchow nych jak i świeckich, do 
wspierania Katolickiego Uniwersy
te tu  Lubelskiego, przez ofiary 
i zapisy, oraz przez m oralne  i m a
terialne popierania „Dnia Uniwer
syteckiego".

Przypom inam y! ż e  k a ż d a  p.  A. K. 
p o w i n n a  w y s y ł a ć  s w e g o  d e l e g a t a  n a  z e 
b r a n i a  d e k a n a l n e j  s e k c j i  d o  walk i  z d e 
m o r a l i z a c j ą ,  k t ó r e  o d b y w a j ą  s i ę  w k a ż d y  
d r u g i  p o n i e d z i a ł e k  m i e s i ą c a  w l o k a l u  
p r z y  ul .  S i e n n e j  5. Z a r z ą d  Ś e k c j i  u s k a r ż a  
s i ę ,  że  p e w n a  i l o ś ć  P. A.  K. -ów o b o w i ą 
z k u  t e g o  n i e  s p e ł n i a .

Pielgrzym ka d o  M a t k i  B o s k i e j  O s 
t r o b r a m s k i e j  w e  Wi l ni e ,  o r g a n i z o w a n a  
p r z e z  K a t .  S t o w .  K o b i e t  w K r a k o w i e ,  
z p r z y c z y n  o d  o r g a n i z a t o r ó w  n i e z a l e ż 
n y c h ,  z o s t a ł a  o p ó ź n i o n a  i o d b ę d z i e  s i ę  
w d n i a c h  14, 15, 16 i 17 c z e r w c a .

Pieśni na Boże Ciało. O d d z i a ł  K. 
S.  M.  M. K r a k ó w  — P o d g ó r z e  w y d a ł  n o w ą  
s e r i ę  p i e ś n i  k o ś c i e l n y c h  n a  u r o c z y s t o ś ć  
B o ż e g o  C i a ł a .  Z a m ó w i e n i a  k i e r o w a ć :  
K r a k ó w ,  ul .  Z a m o j s k i e g o  2.

W y d a w c a :  Zarząd Akcji Katolickiej D ekanatu K rakowskiego. — — Z a R e d a k c j ę :  mgr Julian Majka
Drukarnia Bratniej P om ocy M edyków  CI. J. w  Krakowie.


